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KOMUNIKATY C-SN. BORA

Z WALK W WARSZAWIE

Warszawa, 17 września, (PAT) - Generał Bor ogłosił nas­
tępujący komunikat z dnia 15-go b.m.:

"Nieprzyjaciel próbuje bez powodzenia zapewnić sobie 
swobodę ruchów na terenie Warszawy. Odparliśmy silny atak wspierany 
ogniem ciężkiej artylerji od strony Wisły a skierowany przeciwko Pla­
cowi Trzech Krzyży w centrum miasta. Niemiecka artylerja ostrzeliwuje 
poszczególne dzielnice, między innymi Żoliborz.

Niemcy wysadzają w powietrze masowo koszary, fabryki, 
gmachy użyteczności publicznej i większe domy mieszkalne.

Jesteśmy w stadjum nawiązywania ściślejszego kontaktu z 
armją sowiecką, na Pradze."

Warszawa, 17 września, (PAT) - Radiostacja "Błyskawica" 
donosi w audycji,^ piątku w nccy: "Samoloty sowieckie zrzuciły bron,
amunicję i jywnośc. 14-go września niemieckie samoloty również zrzu­
ciły żywność, ale zatrutą, celem,zdyskredytowania armji sowieckiej, 
Niemcy zostawiają również żywność zawierającą arszenik."

Rad
wre apele o żywno

djostacja Polskiego Rad ja w Warszawie podaje rozpaczli- 
ść ze względu na tragiczną sytuację ludności-

Warszawa, 19 września, (PAT) - Generał Bor wydał dnia 
18-go września następujący komunikat o walkach w Warszawie;

"Przejęliśmy w śródmieściu inicjatywy i ciężkie walki 
trwają na ulicy Książęcej i koło Sejmu. Na Żoliborzu nieprzyjaciel 
znajduje się w. defensywie,

W północnej części miasta Niemcy usiłują zapewnić sobie 
swobodę ru ch ó w  na głównych arterjach komunikacyjnych, Tutaj podczas 
walk cofnęliśmy się nieco w ruInach Bielec gdzie Niemcy po ciężkim 
obstrzale artyleryjskim i akcji bombowoów nurkujących rzucili do ataku 
piechotę wspomaganą tankami i samochodami pancernymi * Artylerja nie­
miecka w ciągu Kilka kolejnych dni ostrzeliwała opanowane przez nas 
dzielnice i Pragę.

Niemieckie pozycje na Cytadeli oraz Instytut Wychowania 
Fizycznego ostrzeliwano tyły przez ar tylepję sowiecką i bombardowane 
przez sowieckie samoloty, Rosyjskie samoloty raysJ iwskie i artylerja 
przeciwlotnicza przeszkadzają niemieckim Junkersom w bombardowaniu 
miasta.

Począwszy od nocy z dnia 13-go na 14-go września samolo­
ty sowieckie zrzucają co nocy broń i żywność nad śródmieściem, Samo­
loty sowieckie zrzucają pomoc także nad Żoliborzem, Mc,kotomom i Czer­
ni akowem.

Na północ od Wars zawyg rieprzyjaciel usiłuje wycofać się 
przez Wisłę na mostach pontonowych slupił obecnie sws siły koło Pusz­
czy Kampinowskiej , Zauweżono w cielicach Palma: y jednostki Py ,Tizji 
Pancernej SB "Wiking", jednostki Armji Krajowej atakowały w ciągu no­
cy skupienia nieprzyjaciela na tym obszarze.

Londyn, 19 września, (PAT) - W depeszy, otrzymanej w Len 
dynie w niedzielę dnia 17-go września, Generał Bor donosi, żf nawię 
zana została współpraca operacyjna między Kwaterami. Głćrnrni Polski 
Armji Krajowej oraz armjami sowieckimi Gen, Rokossowskiego
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TRAGICZNE LOSS' LOTNIKA POLSKIEGO

Lęndyn, 19 września, (PAT) -- Z Istambułu donoszą, że 
dnia 11-go września przybyło do Istambułu z Bułgarii 99 lotników bry­
tyjskich i amerykańskich. Między nimi znajduje się lotnik polski, 
ppor. Mieczysław Łuszcz z Piątej Polskiej Eskadry Lotniczej, ktorego 
samolot zestrzelony został w Polsce we wrześniu 1939 r . Ppor. Łuszcz, 
który wtedy stracił obydwie nogi, zesrał ewakuowany do Rumunji, skąd 
udało mu się uciec z drugim lotnikiem eolskim do Bułgarji. Ppor.
Ł u s z  przepłynął przez Dunaj po ino utraty obu nóg. Obaj lotnicy 
polscy zostali aresztowani przez policję bułgarską, która biła ich do 
nieprzytomności celem wymuszenia na nich zeznania, że są^szpiegami. 
Przepytywania przeplatane torturami trwały cztery dni, później ppor. 
Łuszcz znalazł ochronienie gdzieś w głębi kraju.

/

Po svrym przyjazd z ie do Istambułu ppor. Łuszcz czyta 
znowu poraź pierwszy od pięciu lat książki polskie. Jego przyjaciele 
z lotnictwa amerykańskiego opiekują się nim serdecznie, chwaląc jego 
dzielność i zachowanie się.

REKOFDOFB ffP?CIETT7>A PCLAW .

F DRUGIEJ BITNIE 0 ARG u-TE

Londyn, 19 września,. (F.A.T) - Obecnie gdy "Bitwa o Lon-/ 
dyn" - bitwa z lata-ją-eymj bom ram i - cc stała- zakończona, można ujawnić 
poważną rolę, juką odegrało w niej Ib'tniatwc' polskie -

Tak jak wo wszystkich innych wielkich bitwach lotniczych 
na Z a c h o d z i e  myśliwce p r'l kie ••wiek' £$ -y ud / L-./ i w tej bitnie, v 
której decydowały się .osy sw.li.r- i mper i urn Bryty j ski ego. Sukcesy 
ich wyrażają się iipzby 2£3 -zpi sec zony eh tomu niemieckich. Ponieważ 
ogołem myśliwce sou uszna c?e. zestrzel.:! ły 1,900 bomb, udział polskich 
dywizjonów myśliwskiej wynosi - b e mała l?.f, t J e s t -to bardzo wielki 
odsetek, zwłaszcza jeśli się; z'-aiv, że tyj kc csęęc polskich dywizjonów 
myśl’'-skich- brała udział w tej Litwie. F tym sair/m czasie, jak wiado­
mo, Lnie polskie cJywipjony myśliwskie odnosiły wielkie sukcesy nad 
północną Francją i u wybrzeży - Norwegji.

Sukcesy .te?• mogą się r ’"owuać z sukcesami osiągniętymi w 
194.0 roku w bitwie c Wielką Bryt an ją,

Rekordowym dniem dla myśliwców polskich był 22-go lipca,
w którym zestrzelono 29 bomb.

Jeden z pilotów polakach p?ut. B. z- Dyonu.Warszawskiego 
zestrzelił 4 bomby w czasie jednego patrolu. Jeśli-chodzi o naj- 
większą ilość zestrzelonych bomb, "co rekord ma Jan 8- z Dy oni: Poznań­
skiego, jednakże ilość bomb, jaką zestrzelił- nic została jeszcze 
ogłoszona.

0 POLSCE NA RWIECIE

Teheran, 19 września, (PAT) - Z okazji.piątej rocznicy 
wybuchu wojny, w Teheranie odprawione zostało nabożeństwo w kościele 
francuskim, w obecności posła P.P. Badera i kolor.ji polskiej. Rad.i.o 
w Teheranie nadało specjnlną audycię poświęconą Polsce, a w prasie 
ukazało się siedem wielkich artykułów omawiających sprawy polskie,

Bern, 19 .września, (PAT) - Staranięm Poselstwa P.P. v? 
rocznicę kampanji wrześniowej, odbyło się nabożeństwo w Bernie, na 
któr-nn był obecny m.i. poseł Fielkiej Brytanji z małżonką.

Radio szwajcarskie nadało przemówienie prof. Salisa, 
poświęcone roli ^olski w czasie obecnej wojny.

Rio de Jhneiro, 19 września, (PAT) - Akademja Nauk w 
P.razylji uchwaliła uroczysty protest z powodu zamordowania ośmiu pro­
fesorów Uniwersytetu i Politechniki w Warszawie. Taki sam protest 
uchwaliło Stowarzyszenie Adwokatów w Rio de Janeiro.
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ROZMOWA Z GEN. BOREM 

DOMAGA SIE PRZYSŁANIA MISJI DO WARSZAWY

Londyn, 19 września, (PAT) - Londyński "Times" opubli­
kował przebieg rozmowy między lotnikiem brytyjskim a Generałem Borem 
w Warszawie:

^Odpowiadajęc na pytania o sytuacji wojskowej Warszawy 
Generał Bor oświadczył:

"Sytuacja wojskowa jest bardzo ciężka. Wyposażenie tech­
niczne nieprzyjaciela wielokrotnie przewyższa nasze i trzymamy się 
: r. ■ dzięki bohaterskim żołnierzom pierwszej linji frontowejri nie­
złomnej woli mieszkańców Warszawy, pomimo braku broni i żywności.

Podczas ostatnich paru dni zbliżenie się frontu sowiec­
kiego oraz walki powietrzne nad miastem osłabiły do pewnego stopnia 
bombardowanie Warszawy, lecz potrzeba bezpośredniej pomocy od Alian­
tów jest nagląca.

Straty poniesione przez miasto sę olbrzymie. Widział 
Pan sam jaka duża część miasta leży w ruinach. Wszystkie budynki 
użyteczności publicznej zostały zniszczone przez ogień artyleryjski.
Ilu ludzi zostało zabitych - tego jeszcze nie mogę stwierdzić - lecz 
wiem, że na jednym odcinku gdzie ciężkie walki trwały przez kilka dni 
traciliśmy siedmiu na każdych dziesięciu^ludzi. Gdzie toczy się walka 
na śmierć i życie - tam nie można uniknęć bolesnych i bardzo ciężkich 
strat."

Rozmowa zeszła na temat krytyki jaka zrodziła się w 
pewnej części opinji publicznej zagranicę, co do rzekomo przedwczesne­
go wybuchu powstania, oświadczenie Generała Bora na ten temat jest 
najstępujęce:

"Gdybyśmy nie byli chwycili za broń pierwszego czy koło 
pierwszego sierpnia, nie bylibyśmy mogli walczyć wcale, dlatego, że 
Niemcy zaczęli łapać naszych ludzi do kopania okopów albo wywozili ich 
z Polski. Warszawa stałaby się bezludnym miastem.

Niestety nie byliśmy w stanie skoordynować naszych walk 
z sowieckim dowództwem wojskowym. Wszystkie nasze usiłowania nie 
przyniosły żadnych pozytywnych rezultatów. Kiedy wybuchło powstanie 
zawiadomiliśmy o tym natychmiast kompetentne władze sowieckie drogę 
radiowę via Londyn."

W dalszym cięgu rozmowy lotnik angielski poprosił Gene­
rała Bora by opowiedział mu możliwie jak najwięcej o sobie.

Generał Bor powiedział, że jest żołnierzem od 1914 roku, 
i że natychmiast po katastrofie w 1939 roku zaczęł pracować#nad orga­
nizację polskiej armji podziemnej, najpierw w Krakowie a później w 
1941 roku w Warszawie jako zastępca Wodza Naczelnego Polskiej Armji / 
Krajowej. Od czasu gdy wódz. Naczelny został aresztowany przez Niemców 
w roku 1943, Generał'Bor objęł dowództwo.Armji Krajowej.

Na temat pomocy dla Warszawy Generał Bor Powiedział:
"Jestem pewny, że Alianci przyślę nam pomoc na czas. 

Wiedzę czego nam potrzeba, a pomoc mogłaby być dostarczana jeżeli zor­
ganizuje się specjalnę formację ekspedycyjnę.

Niezależnie od tego niezbędne jest natychmiastowe przy­
bycie misji alianckiej do Warszawy."

APEL SZKOTOW DO CHURCHILLA

Londyn, 19 września, (PAT) - Dnia 15-go września Szkock: 
Komitet Obrony Niepodległości Polski wysłał telegram do Premjera 
Winstona Churchilla domagajęc się wysłania do Warszawy misji brytyjsko- 
amerykańskiej celem zbadania stosunków w Warszawie.


